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Z DODATKAMI: 


nr. 204 115. 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


ROK XIII. 


+ 


W 11 rocznice koronacji Papieża 
Piusa XI. 


Dzień 12 lutega — to data, która rok rocznie | 
nie powinna mijać bez echa, data, która głęboko | 


tkwić powinna w sercu każdego Po'aka-katolika. 
Jest to bowiem data koronacji papieża Piusa XI, 
którego Wieczne Miasto powszechnie zwie mianem 
„Papa polacco” (Polskiego Papieża). 

Chociaż bowiem nie urodzony w Polsce, to 
jednak sercem czuje się dzisiejszy Ojciec św. 
Polakiem. Dlatego też z dumą powiedzieć możemy, 
że papież ten jest papieżem prawdziwie naszym. 
Czy bowiem okoliczności, w jakich powołany został 
na nuncjusza, czy jego pobyt i prace w Polsce, czy 
wreszcie rządy na Stolicy Piotrowej, 
wszystko mówi, że nazwa „Papa polacco”. jest 
Piusowi XI najwłaściwsza. 

'Trzylecie, spędzone przez dzisiejszego Pius XI 
w Polsce, zrazu pod okupacją niemiecko-austrjacką 
w charakterze wizytatora Apostolskiego, następnie 
do ogłoszeniu Traktatu Wersalskiego w charakte- 
rze nuncjusza przy rządzie Rzeczypospolitej, pierw- 
szego Nuncjusza w Polsce wyzwolonej, — zwią- 
zało Go z Polską węzłami serdecznemi, jakoby 
z drugą ojczyzną, tak dalece, że, jak sam wy- 
znał podczas kongresu eucharystycznego w Rzymie 
w przemówieniu do pielgrzymki polskiej, czuł się 
w Polsce jako Polak wśród Polaków. 

Swiadek zmartwychstania Polski, świadek za- 
grożenia zaledwie co dopiero odzyskanej niepod- 
iegłości przez najazd bolszewicki, zatem sercem 
i duszą uczestniczył w radościach naszych, w 
naszych cierpieniach, triumfach i niebezpieczeń- 
stwach. 

U nas w Polsce dnia 28 października 1919 
został konsekrowany na biskupa z udziałem J. E. ks. 
biskupa Zdzitowieckiego jako współkensekratora. 
Wskutek tego Pius XI nazywa sam siebie bisku- 
pem polskim. 

W sierpniu 1920 r., gdy poselstwa zagraniczne 
w Warszawie przygotow. się nato aby ratować się 


ucieczką, nuncjusz Achilles Ratti ani myślał pójść | 
wyrażone ' 
generała za- į 


za ich przykładem. Na zdziwienie, 
z tego powodu przez O. Theislinga, 
konu Dominikanów, Nuncjusz odpowiedział: 

— „Zdaję sobie zupełnie sprawę z powagi 
chwili, lecz dziś, odprawiając Mszę św., ofiarowa- 
łem swe życie Panu Bogu. Jestem gotów na 
wszystko“. 

Ze ten wielkoduszny przykład oddziałał ko- 
rzystnie na nastrój zagrożonej Warszawy i że ten 
nastrój udzielił się wojskom, broniącym stolicy, 
rzecz zupełnie zrozumiała. 

Wreszcie nadchodzi chwila, 


że Stolica Apo- 


stolska w uznaniu Jego prac i zasług mianuje Go | 


kardynałem i arcybiskupem Medjolanu. Opuszcza 
nas tedy monsignor Ratti, lecz serce swe z nami 
zostawia, nie zapominając 0 nas i w Medjolanie. 
W swym pierwszym liście pasterskim poświęca 
ustęp pochlebnemu o nas wspomnieniu. 

Zrządzeniem Opatrzności pięć miesięcy póź- 
niej zostaje obrany papieżem. I na Stolicy Pio- 
trowej nie zrywa ze swą nową. drugą Ojczyzną. 
Jak dalece zachował Ojciec św. uczucie dla nas 
jako Namiestnik Chrystusowy, niechaj posłużą za 
przykład słowa, które po swej elekcji wypowie- 
dział do naszych kardynałów: 
drogą mi Polskę i błogosławię Jej. Powiedzcie 
Polakom, iż kochałem i nadal kochać będę drogą 
Polskę”. 

Dzisiaj mija 11 lat rządów Piusa XI lat, wielce 
płodnych, obfitych w owoce zbawczej Jego działalno- 
ści dla kościoła kat., czego dowodem Jego encykliki, 


omawiające najważniejsze dziś zagadnienia teolo- 


giczne, moralne, socjalne z  niesłychaną eru- 
dycją i mądrością; ale również lat, pełnych coraz 
to nowych dowodów Jego dla Polski łaskawości. 
To też my Polacy-katolicy patrzymy na obecnego 
papieża nietylko jako następcy Św. Piotra oraz 
namiestnika Chrystusowego, lecz tak samo jako 
prawdziwego Papieża Polaków, jakó pełnego 
dobroci opiekuna i kochającego naszą Ojczyznę, 
ojca. 


„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodu. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dia abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zl. 


| Przyjmuje sią egłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Drwęca* Sp. x ©. p. w Nowemnmieście. 


| znajduje  zrehabilitowania. 


| tą ewakuacją różnych urzędów i 


„Miłuję zawsze 


Cena ogłoszeń : 


Sądownictwo na Pomorzu. 


Przemówienia ks. sen. Bolta (Kl. Narod.) 
w komisji budżetowej Senatu. 


Jak już donosiliśmy, w ub. środę (1 bm.) w obecnośc 
ministra sprawiedliwości Michałowskiego obradowała 
senacka komisja skarbowo-budżetowa nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości. 

W dyskusji zabrał głos 
kagat Feliks Bolt, który mówił: 

„Społeczeństwo pomorskie bezwzględnie szanuje pra- 
wo. Nabie. widniejący na bramie gdańskiej, „Justitia est 
fundamentum regnorum* jest dla społeczeństwa tego nie- 
przedawnionym nakazem państwowym. 

Niestety, dziś społeczeństwo to wypowiada z bólem 
zdanie, że w dziedzinie wymiaru sprawiedliwości straciło 
zaufanie do sądownictwa. Z tego powodu boi się ono wprost 
o podstawy państwa. Narodowiec na Pomorzu nie 
est pewien wolności, a czcią jego poniewiera się. 

apaści na dobre imię najlepszych ludzi na Pomo- 
rzu nie znajdują ekspiacji w sądzie. 

Bezpodstawne aresztowania narodowców są na porządku 
dziennym. W Nowemmieście na nikczemne zeznania pewnego 
alkoholika i drugiego, kryminalisty, kilku narodowców, jak 
Mówkę, Hampla i innych wtrącono do więzienia, w któ- 
rem przesiedzieli całe miesiące. Sąd uwolnił ich od 
winy i kary. 

To, co zrobiono z redaktorami Piszczem, Ciesielskim, 
Gwizdalskim i innymi, więziąc ich bez uzasadnienia 
miesiącami i niszcząc ich zdrowie i siły moralne, 
byłoby niemożliwe nawet w Honolulu i w Kameru- 
nie, ale to jest, niestety, możliwe w dzisiejszem 
państwie polskiem. 

Za to „sanatorzy”, gdy dokonają przestępstwa istot- 
nego, doznają w sądach bardzo łagodnego trakto- 
wania. Weszło już prawie w zwyczaj, że przestępca 
wygrywa przed sądem jako argument to, że jest 
„Strzelcem ”... 

Istota zła, tkwi w tem, że sądownictwo stoi pod na- 
ciskiem władzy administracyjnej, a nawet partji 
„sanacyjnej”. 

Społeczeństwo pomorskie iont oburzone Sposo- 
bem traktowania go «en canaille”. Traktuje się tak 
to społeczeństwo, które stoi na straży najważniej- 
szego odcinka granicy polskiej i dostępu Polski 
do morza... 

Cześć ludzka jest na Pomorzu deptana i nie 
Gazeta  „sanacyjna” 
zrobiła księdzu Langemu z Lubawy niesłychany za- 
rzut moralnego współuczestnictwa w morderstwie 
i za tę niesłychaną zniewagę został ów dziennik ska- 
zany załedwie na kilkaset złotych kary. Natomiast, 
kiedy pewna służąca obraziła lekko niewłaściwem 
wyrażeniem sędziego, skazaną została na 3 miesią- 
ce więzienia. 

Min. Michałowski: — Ale nastąpiła amnestja. 

Ks. sen. Bolt: — Temniemniej natak niepomiernie 
wysoką karę została interesowana skazana, a umo-. 
tywowanie tego wyroku było wprost skandaliczne. 

Pomorska opinja publiczna ze zgorszeniem patrzy 
na likwidowanie na Pomorzu jednej placówki pań- 
stwowej po drugiej: kuratorjum szkolnego, fabryk 


senator Klubu Narodowego, 


| monopolowych, a teraz na projektewane zebranie 


z Torunia sądu apelacjnego dla wątpliwych względów 
oszczędnościowych. 

Na Pomorzu bardzo skrupulatnie obliczaliśmy oszczędno- 
ści, któreby mogły powstać przez zniesienie sądu apelacyj- 
nego w Toruniu i po najskupułlatniejszych kalkulacjach 
doszliśmy do przekonania, że nie powstaną oszczędności, 
ale — przeciwnie — wyższe koszty. Wchodzą tu w ra- 
cehubę : wyjazdy sędziów z Poznania na Pomorze — 
do Gdyni, do Nowegomiasta, do Brodnicy, do Teze- 
wa, diety sędziowskie, ¿muda czasu itd. 

I my na Pomorzu umiemy także trochę liczyć, 

ale jesteśmy tego zdania, że nawet matematycy w rodzaju 
Pitagorasa czy Adama Riese‘ go nie zdołalibř w tej sprawie 
wykalkulować jakichkolwiek oszczędności dla skarbu 
państwa. 
Ludność pomorska jest niezwykle zaniepokojoną 
wysuwa z tego 
daleko idące wnioski. Smutne to, że p. minister 
sprawiedliwości nie okazuje żadnego wyczucia tego, 
czem ludność pomorska jest zaniepokojona i przera- 
żona. Przez zniesienie sądu apelacyjnego w Teruniu 
utwierdziłby p. minister ludność pomorską w tych 
obawach i niepokojach. 

Niemcy na obecnych naszych Ziemiach Zachod- 
nich gromadzili możliwie wiele swoich władz i in- 
stytucyj państwowych, aby Pomorze tem mocniej 
zespolić z Prusami, a Polska ewakuuje jedną insty- 
stycję po drugiej. 

Ludność pomorska jest tem wzburzona i pod- 
minowana i pyta, co to ma znaczyć, dokąd to wie- 


e i jaka jon n w _ tem gam jo „biswrek o Wie 


P. Prezydent. 


z. Prezydóńt Rzplitej wyjechał na wypoczynek 
do Zakopanego. 

Min. Patek. 

Ambasador w Stanach Zj. min. Patek był | 
wczoraj przyjęty na dłuższej audjencji u p. marśz. 
Piłsudskiego. 
uregulowania długów polskich w Ameryce. 


na stronie 3-lamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: 


Adres telegr.: 
NOWEMIASTO -POMORZE SOBOTA, DNIA 11 LUTEGO 1933 


Podobno rozmowa dotyczyła kwestji 


„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, | 
Napisowe . 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiaste 8 
„Drwęcz” Nowemiasto-Pomocze. 


NR. 18 
WMIONO WO NAGO ODA ROOAZCONOORAA 


Sedzia Chodecki czyta. 


Ława oskarżonych i obrońców pusta. 

W drugim dniu rozprawy apelacyjnej w pro- 
cesie przeciwko więźniom brzeskim z sali sądowej 
wieją pustki. Na krzesłach dla publiczności za- 
ledwie kilka osób, miejsca, przeznaczone dla prasy, 
obrony i oskarżonych są prawie puste. Nikt 
z oskarżonych nie stawił się na dzisiejsze posie- 
dzenie. 

Na stole sędziowskim obok stert aktów pro- 
cesu stoi syfon wody sodowej i szklanka. Chociaż 
godziny są wczesne, w syfonie już jest mało wody. 


Syfon z wodą przeznaczony jest dla sędziego 
Chodeckiego, który po rozpoczęciu rozprawy 
o godz. 10.20 przystąpił do dałszego ciągu refe- 
ratu. 


Dzisiaj sędzia Chodecki traktuje o wypadkach 
z 14 września w Warszawie ina prowincji, o kon- 
gresie krakowskim, o marszu na Warszawę, o o- 
skarżonym Mastku, o kursach w Zawodziu, o orga- 
nizacji bloku stronnictw, nazwanego (Centrolewem. 


Z pośród oskarżycieli obecny jest tylko na 
wstępie rozprawy prokurator Rauze. Prokuratora 


Grabowskiego brak. 

Sędzia Chodecki czyta dalej, często popija 
wodę, a częste przerwy w czytaniu świadczą, że 
organ głosu sędziego Chodeckiego nie jest mocny. 
Publiczność po kilku minutach przebywania na sali 
wymyka się. 


Czemu obrońcy w procesie brze- 
skim stawili wniosek o wyłączenie 
sędziego Chodeckiego ? 


Pierwotnie ogłoszony skład kompletu sądzą- 
cego w sądzie apelacyjnym uległ zmianie. 

W ostatnich dniach zrzekło się niespodzianie 
uczestniczenia w komlecie dwu sędziów. Z pierwsz. 
kompletu pozostał tylko sędzia okręgowego w 
Toruniu. Ponieważ sędzia Chodecki zajął już w 
sprawie brzeskiej znane stanowisko w bydgoskim 
procesie, nie dopuszczając świadków w sprawie 
nadużyć ze względu na to, że pułk. Sławek 
oświadczył oficjalnie, że żadnych nadużyć w 
Brześciu nie było i proces ten był przeniesiony 
z Bydgoszczy do Torunia — ze względu na nie- 
bezpieczeństwo rozruchów — obrona wnicsła 
umotywowany wniosek o wyłączenie sędziegó 
Chodeckiego, któremu powierzono w dodatku, tak 
ważną czynność w rozprawie, jak czynności 
referenta. 


Z Sejmu. 
Obrady komisji administracyjnej 
i oświatowej. 
2. Na wczorajszem posiedzeniv sejmowej komisji 


W arszawa,8. 
administracyjnej przystąpiono do 3-go czytania rządo- 
wego projektu ustawy © ustroju samorządowym. Poseł 
Wierczak (Kl. Nar.) zgłosił wniosek, aby czytanie odłożyć do 
czasu wydania opinji przez państwową radę samorządową. 
Komisja głosami BB wniosek ten odrzuciła. W 3-ciem czy- 
taniu przyjęto pierwsze 4 artykuły ustawy z poprawkami 
referenta. Klub Ludowy, NPR. i PPS. nie brały 
udziału w obradach. 

Na posiedzeniu wtorkowem sejmowa komisja eświato- 
wa obradowała nadal nad projektem ustawy o ogra- 
niezeniu samorządu szkół wyższych. Min. oświaty 
mjr. Jędrzejewicz mówił o ideologji wychowania 
państwowego, o zmianie ustroju szkolnictwa i o ustawie 
akademickiej, przyczem potępił w ostrych słowach wystą- 
pienia młodzieży. 

Pos. Kornecki (Kl. Nar.) zaznaczył, że obóz „sanacyjny” 
nie zna ideologji marsz. Piłsudskiego, który w swoich wspo- 
mnieniach wyraża się z miłością o metodach wychowawczych, 
jakie stosowała wobec niego matka, a z rozgoryczeniem 
o pedagogach, gnębiących młodzież w szkole i wprowadza- 
jących do niej fermenty. Dziś do szkoły, mówił pos. 
Kornecki, wprowadzono politykę, a rozmaitemi „chwytami” 
usiłuje się pozyskać młodzież, np. „Strażą Przednią”. Jednak 
duch narodu przeciwstawi się tym wszystkim próbom. Pos. 
Puljan poruszył sprawę stosunku rządu do Episkopatu. 

Z wielkiem zdenerwowaniem zareagował na przemówie- 
nie pos. Korneckiego (Stron. Narod.) pos. Stroński BB,, 
który zarzucił p. Korneckiemu, że posługuje się fałszem, 
kłamstwem i obłudą. 


interpelacja Klubu Narodowego. 


Warszawa. Klub Narodowy zgłosił interp-e 
| tele do min. spr. wewn. w sprawie bezprawnego 
rozwiązania zebrania Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu dn. 2 lutego rb. 


Wyrok w procesie brzeskim 


ogłoszony zostanie 11 bm. 


W czwartek po trzydniowej rozprawie procesu 
brzeskiego w apelacji w godzinach popołudnio- 
wych wobec pustych ław oskarżonych, obrońców 
jak też próżnej sali proces dobiegł do końca. Po 
mowach prokuratorów Grabowskiego i Rause'go 
sąd wydał decyzję, że wyrok ogłoszony zostanie 
w sobotę, 11 bm. o godz. 3 po poł. 


Na cześć prof. Rybarskiego. 


Gorące owacje młodzieży akademickiej 
w Warszawie. 

Warszawa, 8. 2. — Wczoraj o godz. l-ej w 
południe młodzież prawnicza, która przybyła na 
wykład prof. Rybarskiego w Vl-em audytorjum 
uniwersytetu warszawskiego, zgotowała gorącą 
owację wykładowcy, jako obrońcy autonomji wyż- 
szych uczelni. 

Gdy prof. Rybarski wszedł do przepełnionej 
studentami sali wykładowej, rozległy się burzliwe 
oklaski i studenci zaczęli wznosić okrzyki: Niech 
żyje prof. Rybarski, obrońca autonomiji!”. 

Również po skończonym wykładzie, gdy prot. 
Rybarski szedł po schodach, licznie zgromadzeni 
tam studenci urządzili manifestację na jego cześć, 
wznosząc okrzyki; „Niech żyje”!. 


ensacyjne wystąpienie polskiego 
delegata na konferencji 
rozbrojeniowej. 


W Genewie odbywa się konferencja rozbrojeniowa. Ma 
ona nad tem radzić, jakby ograniczyć zbrojenia i zapobiec 
wybuchowi wojny. Na tej konferencji postawiła Francja 


swój plan rozbrojeniowy, który w szczegółach opracował 
sposoby rozbrojenia, aby naprawdę zapobiec | 
wojnie. Jednak projekt ten, aczkolwiek prawie ogólnie 


mu wyrażono uznanie, nie miał wszelkich wid. powodzenia 
jedynie z tego powodu, że wiele z państw o pokoju na serjo 
nie myślą. Ostatnio pewną sensację wywołała w konferencji 
rozbrojeniowej deklaracja delegata polskiego w Genewie, p. 
Raczyńskiego, który w imieniu ministra Becka tak mniej 
więcej określił stanowisko rządu polskiego: 

— „Plan francuski jest piękny. Ale nie ma wido- 
ków przejścia. Wobec tego zadanie światowej kon- 
terencji rozbrojeniowej należy ograniczyć do usu- 
nięcia niektórych zbrojeń i broni, szezególnie nie- 
bezpiecznych”. 

To oświadczenie w świecie politycznym niemałą wywo- 
łało sensację. Ponieważ jest ono niezgodne ze stanowiskiem 
Francji, więc stąd niektórzy wnioskują, że pomidzy Polską 
a Francją istnieją rozdźwięki. Część prasy niemieckiej z tego 
powodu wysuwa daleko idące wnioski co do stosunków 
polsko-francuskich w przyszłości, przewidując ich osłabienie 
lub nawet zerwanie. Inna część znów prasy niem. wywodzi, 
że taka taktyka była z góry między Francją a Polską 
ukartowana. Znów Anglja zadowolona jest z tego powodu, 
że to oświadczenie idzie pó linji jej polityki. Z tego wi- 
doczne to jedno, że wystąpienie delegata polskiego stanowi 
coś niezwykłego. We Francji wywołuje ono zdziwienie, 
u Niemców niepewność, .jak je sobie tłumaczyć, a w Anglji 
zadowolenie i przypuszczenie, że polska polityka zbliża się 
nie do francuskiej, a do angielskiej. My w kraju mamy. tylko 
to jedno życzenie, by za żadną cenę nasza przyjaźn 
i nasź sojusz z Francją nie zostały zachwiane. 


Strajk kolejowy w Irlandji. 

Dublin. Koleje północnej Irlandji ogarnął 
całkowity strajk kolejowy. Komunikacja między 
Dublinem a Belfastem uległa zupełnemu zawiesze- 
niu. Strajk ogarnął cały personel techniczny. 
Były wypadki sabotażu, przecinania drutów sy- 
gnałowych i telefonicznych. 

Ruch pocztowy odbywał się mniejwięcej nor- 
malnie dzięki zmobilizowaniu przez towarzystwa 
kolejowe i motorowe wszystkich przydatnych 
autobusów i samochodów. 


KĄCIK RADJOWY. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, 11 bm. 12.10 Płyty gr. 13.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa. 15.25 Wiad. wojskowe i strzel. 15.35 Słuchowi- 
sko dla młodzieży: „Hroolf, król morza” Saga północna. 
16.00 Płyty gr. 16.40 „Wrażenia z Malagi”. 17,00 Audycja 
dla chorych. 17.30 Komun. Hydr. 17.40 Odczyt akt. 18.00 
Muzyka lekka z „Cristalu”. 19.20 Bieżące wiad. roln. 19.30 
„Na widnokręgu”. 19.45 Pras. Dzien. Radj. 20.00 Koncert 
muzyki lekkiej. W przerwie wiad. sport. 22.05 Utwory 
Chopina. 22.40 Felj. p. t. „U studni trzech braci*. 23.00 
Muzyka taneczna z „Bodegi”. W przerwie od 23.30 do 23.35 
wiad. z kraju dla czł. Pol. Eksp. Polarnej na Wyspie Nie- 
dźwiedziej”. 

Niedziela, 12 bm. 10.05 Tr. nabożeństwa z Poznania 
12.15 Poranek Symf. z Filharm. Warsz. W przerwie „Ko- 
bieta, a organizacje społeczne i zawodowe” 14.00 „Wychów 
cieląt aż do używalności rozpłodowej”. 14.20 Muzyka z Ka- 
towie. 14.40 „Cô słychać, o czem wiedzieć trzeba”. 15.00 
Muzyka z Katowic. 16.00 Program dla młodzieży : a) radjot. 
„Co się dzieje na świecie”, b) opow. p. t. „Lwica Uanga* (tr. 
ze Lwowa). 16.25 Płyty gr. 16.45 „Ideały rycerskie śre- 
dniowiecza”. 17.00 Koncert popoł. 18.00 Muzyka lekka 
z kaw. „Ziemiańskiej”. 19.25 Słuchowisko p. t. „Dom kobiet” 
20.00 Godzina muzyki wesołej. 21.00 Wiad. sport. 21.10 
Muzyka operowa. 22.35 Muzyka taneczna z „Gastronomii”. 

Poniedziałek, 13 bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 „Skrzyn- 
ka Pocztowa”. 15.50 Płyty gr. 16.25 Lekcja języka franc. 
16.40 Odczyt p. t. „Międzynarodowa wymiana ludzi, kapita- 
ków i towarów”. 17.00 Muzyka lekka z „Italji*. 17.40 Po- 
gadanka o Wagnerze. 18.00 Tr. z opery drezdeńskiej dra- 
matu Wagnera — „Tristan i Izolda”. 19.40 Omówienie II 
aktu „Tristanai Izoldy*. 19.45 Tr.II aktu „Tristana i Izoldy” 
20.50 „Na widnokręgu”. 21.05 Prasowy Dzien. Radj. 21.10 
Tr. z Krakowa omówienia III aktu „Tristana i Izoldy. 21.15 
Tr. III aktu „Tristana i Izoldy”. 22.30 „Skrzynka Pocztowa 
Techn”. 22.55 Wiad. sport. 23.05 Muzyka taneczna. 
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Program 


uroczystego obchodu rocznicy koronacji 


Ojca Sw. w Lubawie w dniu 12 lutego 1938. ) 
Udział | w Lubawie w lokalu p. Piotrowicza i we wtorek, 

| dnia 14 lutego rb. o godz. 10-tej w Nowemmieście 
* | w małej salce Hotelu Polskiego odbędą się ze- 
O godz. 12-tej. Zebranie protestacyjne przeciwko prze- | 
śladowaniu -Kościoła katolickiego w Meksyku, na sali į 

hotelu „Pod Orłem”.-Przyjmuje się dobrowolne datki | 


O godz. 10-tej. Uroczysta suma w kościele farnym. 
biorą poczety sztandarowe towarzystw. Po sumie 
wymarsz pocz. sztand. na salę hotelu „Pod Orłem”. 


na opłacenie sali. Ze względu na brak miejsca mło- 


dzieź poniżej lat 18 wstępu na to zebranie nie ma, į 
wiecz. Uroczysta akademja ku czci | 


O godz. 7» 
Papieża Piusa XI. na sali hotelu 
Program jest następujący : 


„Pod Orłem”. 


kowskiego. 

2. Słowo wstępne i referat „Papież Pius XI.” wygłosi 
Ks. Prałat Kasyna. 

3. Deklamacja: „Hymn Papieski”. 


4. Spiew  chórowy: „Benedictus” Rheinbergera, 
wykona chór mieszany tow. śpiewu „Harfa“ 
pod batutą p. Mówińskiego. 

5. Skrzypce-soło: a) Souvenir — Fr. Dodla, 
b) Souvenir de Capri — G. Becce. 


6. Dekiamacja : „Czy słyszycie?”. 

7. Referat: „Prześladowanie Kościoła katolickiego 
w Meksyku”, wygłosi p. dyr. Kijora. 

. Spiew chóru męskiego: „Oremus pro pontifice“ 
ks. Hlondowskiego, wykona chór męski Tow. 
śpiewu „Harfa” pod batutą p. Mówińskiego. 

9. Orkiestra: a) Intermezzo, Rhodego op. 8., b) Po- 
ranek, P. Linkiego, wykona zespół muzyczny 
pod batutą p. W. Dakowskiego. 

10. Zakończenie: Spiew ogólny „My chcemy Boga”. 

Bilety po cenie 30 gr, 60 gr, 99 gr, 1,50 zł nabyć można 
poprzednio w księgarni p. Franciszki Opałkówny lub wie- 
czorem przy kasie. 

Porządek na zebraniu protestacyjnem oraz 
akademji utrzymuje Straż Pożarna, do której 
bezwzględnie zastosować się należy. 

Zarząd Akcji Katolickiej. 


GO 


podczas 
zarządzeń 


CZE ROPY ZZO P AAEE SEN ai TA SETA BERRY 
ke ś E: >i TRE es, PRZ n A NNE RE AOSA PORZE 


OMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 10 iutego 1933 r. 


1721 SIM Piz WIE A N, Ba zat 
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Kalendarzyk, 10 lutego, Piątek, Scholastyki p., Sylw. b. 
11 lutego, Sobota, Objawienie N. M. P. » L. 
12 lutego, Niedziela, Starozapustna. 
Wschód słońca g. 7 — 00 m. Zachód słońca g. 16 — 40 m. 


Wschód księżyca g. 18 — 25 m. Zachód księżyca g. 7 — 50 m. | 
| między stacjami Tuezki-Gralewo, powodując zatrzymanie się 


z miasta + powiatu. 
Swięto Morza. 


Nowemiasto. 
skania Morza urządza 
Zachodnich dziś w piątek, 10 bm. o godz. 
auli gimnazjum uroczystą akademię. 


Związek Obrony Kresów 


Bazar Towarzystwa Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo w Nowemumieście. 


Nowemiasto. W niedzielę, 


w jednym akcie „Adam i Ewa” oraz koncertem 
orkiestry wojskowej 67 p. p. 
Bazar ten to nie taka zwykła impreza zabawowa, 


jak większa część zabaw karnawałowych, to cOŚ | 


zgoła innego, to rzecz wybitnie dobroczynna. Wszak 
celem jej to zebranie jak najwięcej grosza na 


biednych. A biedy dziś dużo, aż nazbyt dużo! To też | 


niech ci, których stać na to, już ze samych 


pobudek charytatywnych podążą na tę piegteimna | Józef, handlarz ryb z Tczewa, przez kilku nieznanych osobni- 


| ków, którzy po bójce odebrali mu 240 zł i rower. 


imprezę jak najliczniej, aby plon z niej był jak 


najobfitszy. 


Dobra okazja. 


Nowemiasto. 
p. B. Gęstwickiego w Nowemmieście w 
Tygodniach Taniego Zakupu, gdzie, 
inserat, za tani pieniądz można się będzie 
rozmaitego rodzaju towary, a zwłaszcza bieliznę. 
warto skorzystać z takiej okazji! 


Zamiast wieńca. 
Zamiast wieńca: na grób 


z Nowegomiasta urzędnicy 
lubawskiego w Nowemmieście 


Wydziału Powiatowego pow. 
złożyli w naszej Redakcji 


20.60 zł na ubogich tow. Wineentego a Paulo w Nowemmieście. | 


Uroczystość Papieska w niedzielę, 
dnia 12. lutego 1983 r. 
Lubawa. Jak wiadomo, obchodzić będziemy w niedzielę, 


12. lutego rb. uroczyście rocznicę koronacji Ojca św. Papieża 
Piusa XI. Od szeregu lat parafja lubawska obchodzi w 


bardzo uroczysty sposób rocznicę koronacji wielkiego i szcze- | 


rego przyjaciela narodu polskiego na tronie Piotrowym. 


Również w przyszłą niedzielę uroczyście będzie się obchodzić § 


w parafji naszej rocznicę koronacji, lecz 
czystość będzie miała charakter odmienny, 
według życzenia Najdostojniejszego 
połączona z wyrazem uczuć 
nych w Meksyku katolików. 


tegoroczna uro- 
będzie bowiem 


nadal, nawet, jak dochodzą nas wiadomości, 
krwawszemi. Ojciec święty ponawia 
meksykańskim energiczny protest wobec całego 
cywilizowanego i wzywa wszystkie narody cywilizowane do 
położenia temu barbarzyństwu końca. Stańmy więc Wszy- 
scy za naszym Papieżem Piusem XI., dzieląc Jego prośbę 
i popierając usilne Jego starania o złagodzenie niedoli 
prześladowanych w Meksyku katolików. 

Będzie to najpiękniejszy dar dla Ojca św. w rocznicę 
Jego koronacji. 


Program uroczystego obchodu rocznicy koronacji Ojca $ 


św. podajemy w dzisiejszym numerze „Drwęcy” na innem 


miejscu. 


Piękna inicjatywa !! 


Lubawa. Jak się dowiadujemy, tut. Katolickie Koło 
Polek urządza w środę, dn. 15. bm. w sali Hotelu pod Orłem 
o godz. 7 wiecz. „Wieczór Towarzyski”, połączony z kon- 
certem orkiestry i chóru tut. seminarjum naucz. pod batutą 
p. prof. Grabowskiego. Po koncercie skromna zabawa 


| Koła Polek są w 
į ustaloną dobrą renomę. 
| spotkają się w środę, dn. 15. bm. w sali Hotelu pod Orłem 
| na wieczorze towarzyskim, bo wstęp tylko za zaproszęniami, 


Z okazji 13-tej rocznicy odzy- | 


19,30 w | 


dnia 12 lutego į 
br. na sali Hotelu Polskiego urządza nasze Towa- | 
rzystwo św. Wincentego a Paulo doroczny bazar, połą- | 


czony z przedstawieniem amatorskiem  komedyjki | gobyć z kopca buraki. 


| buraki, wszedł do kopea i począł 
| waliła się 

j Ojdowskiego. 
| długo nie powraca, udali się na pole, gdzie po odkopaniu 
| kopca znaleźli już tylko stygnące zwłoki Ojdowskiego. 


Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
Rynku o „Dwuch į 
jak wykazuje } 
zaopatrzyć w } 
Naprawdę, $ 


śp. Tadeusza Raszkowskiego í 


Episkopatu Polskiego | 
boleści z powodu prześladowa- $ 
Mimo wydanych przez Ojca 4 
św. encyklik prześladowania katolików w Meksyku trwają | 
stają się coraz | 
przeciw gwałtom $ 
Świata į 


j damiam niniejszem, że 


Okręgowe zebrania dla Zarządów 


Kółek Rolniczych P. T. R. 


W poniedziałek, dnia 13 lutego br. o godz. 10-tej 


brania okręgowe dla Zarządów Kółek Roln. 
Instr. i Sekr. Pow. P, T. R. 


Body fi c 


z licznemi niespodziankami. Dla smakoszów dobrze za- 
opatrzony bufet we własnym zarządzie aranżerek. Wobee 
tego, że czysty dochód przeznacza Koło Polek na ubogich 


1. Orkiestra: „Marsz Błankenberga” op. 102, wykona $ miasta do dyspozycji Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 


7 i uzyczny od batutą p. Wacława Da- | 
ekoŻ RAR „EC PE i podążą jak jeden mąż na tę 


| z pożytecznym celem, aby przyczynić się swoim groszem do 


że wszyscy zaproszeni 
zabawę, połączoną 


się można, 
skromną 


a Paulo, spodziewać 


ulżenia biedzie, której, niestety, jest coraz więcej, Zabawy 
mieście naszem znane i mają juź 
Dlatego chyba wszyscy zaproszeni 


a bilet wstępu wynosi tylko 99 gr. 


Kronika kościelna. 
Jubileusze. 

Złoty jubileusz kapłaństwa obchodzić bẹ- 
dzie 24 marca br. ks. prałat Dr. Franciszek Liss, proboszcz 
rumiański, a 23 września br. ks. dr. Ignacy Szwedowski, pro- 
boszcz kijewski. ś 

Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzić będą 23 lutego 
br... ks. Jan Bruski, proboszcz w Linowie; ks. Ludwik 
Chyliński, prob. w Mikołajkach; ks. Józef Czubek, 
proboszcz w Jabłonowie ; ks. Wiktor Jasiński, emeryt w 
Zblewie ; ks. dziekan Cyryl Karczyński, proboszcz w Rywal- 
dzie : ks. Józef Kuchenbeckier, proboszcz w Bobowie, ks. Dr. 
January Pater, proboszcz w Skórczu, ks. Leopold Strogulski, 
prefekt gimnazjum w Tucholi; ks. prałat Henryk Szuman, 
proboszcz w Starogardzie; ks. Józef Wrycza, proboszcz 
w Wielu; W dniu 29 marca b. ks. redaktor Jerzy Chu- 
dziński w Pelplinie. Poza diecezją obchodzić będzie w 
dniu 23 lutego jubileusz srebrny ks. Wincenty Papenfuss, 
prof. gimnazjum miejsk. w Gdańsku. 


Z Fomorza, 


Awanturnik w pociągu. 

Działdowo. Dn. 5 bm. do pociągu, odjeżdżającego =Z 
Lubawy do Działdowa, na stacji w Rybnie wszedł niejaki 
Ankowski, oberżysta z Sękowa. Podczas biegu. pociągu A. 
wszczął awanturę z pasażerami, w toku której kijem uderzył 
p. Hofera, kupca z Rybna, który przyjął katolicką wiarę, 
przyczem wybił szybę w oknie. Na skutek awanturniczego 
zachowania jeden z pasażerów pociągnął za hamulec po- 


pociągu. Personel kol. spisał protokół, co pociągnie za sobą 


| 100 zł. kary, którą zapłaci awanturnik. Niezależnie od tego, 
! Hofer wytoczy mu proces o uszkodzeniu ciała. 


Kot zapalił stodołę. 


Łaszewo, pow. brodnicki. Wybuchł tu pożar w posia- 
dłości Józefa Tyliekiego. Spaliła się stodoła oraz stajnia. 
Również pastwą płomieni padły częściowo zeszłoroczne żniwa 
oraz maszyny rolnicze i powózka. Z inwentarza żywego 


s spaliło się 5 owiec. 


Przyczyną pożaru był kot, który, leżąc pod piecem, 


zapalił się i wpadł palący się do stodoły. 


Smiertelny wypadek. 


Chełmno. W Rybieńcu, pow. Chełmno, wyszedł one- 
gdaj robotnik Stanisław Ojdowski, lat 54, na pole, aby wy- 
Usunąwszy część ziemi, pokrywającej 
je wyrzucać. Nagle za- 
zamarznięta powłoka ziemi, przygniatająe 

Współpracownicy jego, zauważywszy, że O. 


Napad rabunkowy. 


Czersk. Onegdaj na ulicy został napadnięty Dysarz 


"y 
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GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 8. 2. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto 15.25—15.60 
Pszenica 27.00—28.00 
Owies 13.00— 13.25 
Jęczmień browarowy 15.50—17.00 
Mąka żytnia 24.00—25.00 
Mąka pszenna 65 proc. 40.75—42.75 
Otręby żytnie 9.25— 9.50 
Otręby pszenne 8.00— 9.00 
Groch Vietoria 19.00—22.00 
Groch Folgera 34.00—37.00 
Rzepak 41.00—42.00 
Rzepik zimowy 40.00—45.00 
Gorczyca 36.00— 42.00 
Koniczyna czerwona 90.00—110.00 
Koniczyna biała 70.00—100.00 
Koniczyna szwedzka 80.00—110.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupicki w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych „siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów lub odszkodowania. 
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Jako współwłaścicielka ma- 
jątku Wielka Wólka zawia- 


Unieważniam weksel 
;na 1000 zł w posiadaniu Te- 
„ofila Pokojskiego w Boleszynie, 
(który otrzymał w zastaw hipo- 
| tekę. 
Aniela B 
brat mój Tadeusz > AE 
Smorawski nie posiada 
mego zezwolenia naza- 


rządzanie majątkiem 
ani jakiegokolwiek pełnomoc- 
nietwa ! 

Każdego zatem kupca, pośred- 
nika, odbiorcę czegokolwiek 
z majątku bez mojej wiedzy 
i zezwolenia pociągnę do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


Z Smorawskich 


ZOFJA RÓŻYCKA. 


Dwie parcele 
na sprzedaż. 1. 58 ar. 2. 72 ar. 
Zupełnie przy mieście. 

Zgłoszenia do „Drwęcy” 
Nowemiasto. 


TAPETY. 


— — poleca — — 
Księgarnia „Drwęca 


w wielkim wyborze . 


W WA 


Dnia 8 łutego o godz 11.10 zasnął w Bogu 


$. p. 


burmistrz miasta Lidzbarka. 


W Zmarłym traci Lidzbark gorliwego i sumiennego 


najlepsze swe siły poświęcił dla dobra i rozkwitu miasta. 


Cześć Jego pamięci! 


Dnia 8 lutego o godz. 11,10 rozstał się z tym światem 
© > > 3 pa a 


Kasy Oszczędności m. Lidzbarka. 


W Zmarłym tracimy przełożonego, który był dla nas 
opiekunem. 

Niech Mu ta ziemia, którą tak ukochał i dla które 
poświęcał, lekką będzie. 


Lidzbark, dnia 8 lutego 1983 r. 


Kasy Oszczędności m. Lid 


FO 


W środę, dnia 8 bm. o godz. 4-ej po po- 
łudniu, zasnęła w Bogu, opatrzona kilkakrotnie 
Sakramentami św., po długiej chorobie nasza 
najdroższa matka, 


Marjanna z Haowsiich Kucowa 


w 78 roku życia. 

O czem donoszą Krewnym i Znajomym, 
prosząc o pobożne Zdrowaś Marja w głębokim 
smutku pogrążone DZIECI. 

Marzęcice, dnia 8 lutego 1988 r. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby do ko- 
ścioła parafjalnego w Nowemmieście odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 13 bm. o godz. 8,30 
rano, następnie pogrzeb. 
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Przymusowa licytacja. 


We wtorek, dn. 14 lutego 1933 r. o godz. 12 sprzedawać będę | 


w Nowemmieście u spedytora p. Br. Kłosowskiego ruchomości, ; 
należące do p. Czesława Gałeckiego w Straszewach i to: 

1 lokomobilę z przynależnościami piec „Lane”, a młó- ip 
carnię marki Flit wraz z przystawą, liną drucianą |N 
iw części z pasami, ; | 

oszacowanych na łączną sumę 1500 zł, Które można oglądać | ii% 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- | 
czonym. 


Wizimirski, kom. Sądu Grodzk. w Nowemmieście. 


Młyn w Fitowie, dom masywny 4 morgi | 
ziemi 


sprzedany będzie licytacyjnie 


w Sądzie Grodzkim w Nowemmieście pokój 10 w dniu ji] 
17 Jutego 1933 o godz. 10 przed poł. Taksa zł 1.500,—. jj: 


Maksymiljan Rochon 


Rada Miejska Magistrat 


(—) Alojzy Kozicki (—) Jan Markowski 


przewodniczący. zastępca burmistrza. 


Maksymiljan Rochon 


burmistrz m. Lidzbarka i naczelnik Komunalnej 


Pracownicy Miejscy i Komunalnej 


Drukarnia „Drwęca”. 


ś+%3 (4 


ojca, który 


nagle 


prawdziwym 


æ 
G 


j całe życie 


zbarka. a 


RMULARZE 
poleca 


RYNEK 17 


Nadzwyczajna okazja taniego zakupu. Proszę zwiedzić mój skład bez przymusu kupna. 
Napewno każdy się przekona o doborowych towarach po rzeczywiście bajecznie niskich 
cenach. Proszę również zwrócić uwagę na okna wystawowe. 


Płótna 70 em. już od 0,55 zł Koszule damskie dzienne już od 0,95 zł 
4 80 y » p90 y % męskie % "a 9 Wio y 
ś 90 y » y 0,90 „ a: BA wierzch. białe „ 4,00 ,, 
" 140 » » » 1,30 „ » » kolorowe s 450 ;. 
š 160 ,„ so » lay Chusteczki damskie białe 39 915 y 
Madapolam 80 em. » p 0,08 y Pończochy damskie flor-jedwab. „ 1,00 „ 
Ręcznikowe aa + 0,35 $: $9 $% wełn.-jedw. $9 2,50 49 
Firany z metra 9» » 0,40 „ Fartuszki dziecięce ss 0,90 ,, 
» odpasowane » ø O0 y Koronki klockowe już + 0,05 ,, 
Kołdry na łóżka o p BOW y Hafty bieliźniane ‘9 s» 080 
Barchany koszulowe „ „0,75 , Crepe-de-Chine kolorowe już s 3,00 
„Towaru kosz — za mały grosz“! Resztki za bezcen. 


Pozostałe zimowe towary i konfekcja niżej ceny kosztu. 


Metrowe towary pochodzą z pierwszorzędnych fabryk krajowych, jak: 
Czeczowiczka, Krusche Ender, Scheibler i Grohman, Widzewska Manufaktura, Żyrardów itd. 


Więc chcesz kupić coś taniego i dobrego, spiesz do „Bławatu* B. Gęstwickiego. 


SNOR 


Osiedliłem się jako 


od 11-go—25-go bm. 


Dnia 8 lutego rb. o godz. 11.10 rozstał się z tym światem nagle 


Maksymiljan Rochon 


burmistrz miasta Lidzbarka. 
długoletni prezes Okręgu HI naddrwęcznego 
Kół Spiewaczych. 

W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłużonego prezesa naszego 
Okręgu, odznaczonego w swych niestrudzonych zasługach na niwie 
śpiewaczej wysoką państwową odznaką śpiewaczą. 

Cześć Jego pamięci! 


Okręg Ili Naddrwęczny Kół Śpiewaczych. 


Olszewski, wiceprezes. KRunschke, sekretarz. 
Chóry Okręgu; 
„Cecylja” Lidzbark „Cecylja” Skarlin 
„Dzwon Lidzbark „„Chopin” Niem. Brzozie 
„Harmonja” Nowemiasto „Halka? Szwarcenowo 
„Cecylja” Brodnica „„Chopin” Sugajno 
„Lutnia” Działdowo „Lutnia” Pokrzydowo”. 
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Dnia 8 lutego o godz. 1119 rozstał się z tym światem, zaopatrzony 
św. Olejami, nasz honorowy członek i 


aksymiljian Rochon 


burmistrz miasta Lidzbarka. 


Zmarły całą duszą należał do naszego grona i dzięki jego wytrwa- 
tej pracy towarzystwo nasze osiągnęło wszystkie możliwe zaszczyty. 
Przedwczesna Jego śmierć okryła nas głęboką żałobą. Jego szla- 
chetny charakter i duchowe zalety będą nam bodźcem do dalszej 
wytrwałej pracy w myśl Jego życzeń. 
Cześć Jego pamięci! 


Tow. śpiewu Św. Cecylji w Lidzbarku. 


Majętność Rakowice poszukuje 
ucznia 

ogrodn. od zaraz, oraz wWłóda- 

rza od 1. 4 32r. 


Pierze 
prane, darte, chemieznie 
oczyszczone poleca 
A. Biernacki, Lubawa, 
Zamkowa. 


adwokat 


Nowemmieście przy ul. Rynek 21. 


N. NIKODEMSKI, 


adwokat. 


Przyjmę natychmiast 
> ucznia 
s | w naukę rzeźnieką. 
Konstanty Waśniewski, 
Działdowo, ul. Dworcowa. 
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Dnia 8 lutego o godz. 1110 przed południem zmarł nagle, zaopatrzony Olejamiĝśw., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, szwagier, zięć, syn i brat 


Maksymiljan Rochon 


przeżywszy lat 57. 
O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


ŻONA, DZIECI i RODZINA. 


Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w piątek o godz. 4.30 po połud. Pogrzeb w sobotę przed południem © godz. 9-tej. 


Lidzbark, dnia 8 lutego 1933 r. 


d 


Dniai Szlutego zmarł nagle.jzaopatrzony Olejami świętemi, 


ksymil 


burmistrz miasta Lidzbarka i naczelnik Zarządu Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Lidzbarka. 


Przedweześnie Zmarły poświęcił Instytucji naszej swe najlepsze siły. 
Cześć Jego pamięci! 


Zarząd i Rada Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Lidzbarka w Lidzbarku. 


paman pzy « PRA aa 


Dnia 8 lutego rb rozstał się nagle z tym światem nasz założyciel i członek honorowy 


symiljan Ro 


W przedwcześnie Zmarłym straciło towarzystwo nasze wielkiego krzewiciela muzyki, której był całą duszą oddany. 


Niech Mu ta ziemia polska, dla której całe życie swe poświęcił, lekką będzie! 


Tow. Miłośników Muzyki w Lidzbarku. 


Lidzbark, dnia 8 lutego 1983 r. 


W środę, dnia 8 lutego zmarł nagle na udar serca nA: o PB AE W środę, dnia 8 lutego zmarł nagle na udar serca 


Ś. p. 


laksymiljan Rochon JR Maksymiljan Rochon 


burmistrz miasta Lidzbarka a) nod, burmistrz m. Lidzbarka 
W Zmarłym tracimy naszego długoletniego prezesa oraz założyciela 0 W Zmarłym traci nasze towarzystwo współzałożyciela i honorowego 
orkiestry. Zmarły pozostawił-po sobie niewymazalną pamięć i uznanie ezłonka, który mimo ciężkich obowiązków jako burmistrz znalazł zawsze 
za oddane zasługi około rozwoju i sprawności naszej Straży Pożarnej. R tock czas dla współpracy w naszem gronie. 
t, z Z A | sa wał ? j > s * s 
i | Cześć Jego pamięci RE gł Cześć Jego pamięci! Niech spoczywa w spokoju! 
Lidzbark, dnia 8 lutego 1933 r. i 


Ochotnicza Straż Pożarna : = Lidzbark, dnia 8 lutego 1933 r. 
i Orkiestra Och. Str. Pożarnej. | Towarzystwo Samodzielnych Kupców. 


N r. 18. 


torujących 


nej i gospodarczej, było wychodźtwo niemieckie, 
rozrzucone. mniejszemi lub większemi grupami po 
wszystkich zakątkach świata. Gdzie tylko istniały 
skupienia emigrantów-Niemców tam znajdowała 
się nieoficjalna reprezentacja niemieckich interesów 
politycznych, kultywowany był język niemiecki, 
tam wreszcie kupiec-eksporter niemiecki miał 
udostępinony rynek dla zbytu swych towarów. 
Nie zapominając o korzystnych wynikach do- 
świadczenia lat przedwojennych, dzisiejsze Niemcy 
troską i starannością otaczają tych wszystkich, 
których pod jakimkolwiek pozorem uda się im za- 
liczyć do „miejscowości niemieckiej” zagranicą. 
Ilość Polaków, przebywających na obczyźnie, 
nie jest wiele mniejsza od przebywającej na emi- 
gracji ilości Niemców. Powszechnie bowiem obli- 
cza się liczbę naszych rodaków, rozrzuconych po 
różnych zakątkach świata, na 8 miljonów osób. 
Jest to potężna siła, dziś nie dość jeszcze rozbu- 
dzona, jednakże zdolna w niezadługim czasie kul- 
turze i interesom narodowym polskim przynieść 
wielkie usługi. Obecnie Polacy ci związani są 
wspólnotą organizacyjną w formie t. zw. Rady 
Organizacyjnej Polaków za granicą, mającej swą 
siedzibę w Warszawie. 
Korzyści, jakie rozsypany po świecie żywiół 
polski może dać krajowi, są jednak dopiero wów- 
czas osiągalne, gdy ze swej strony zdobędziemy 
się na pewne ofiary na rzecz tych rodaków. Za- 
sadniczą, a niezbędną i konieczną potrzebą Polonii 
zagranicznej jest szkoła polska dla młodzieży. 
O niej to w pierwszym rzędzie musimy pamiętać. 
Jeśli bowiem pragniemy, aby nasze wychodźtwo 
było takim pionierem rodzinnej kultury wśród 
obcych i tak doniosłą spełniało rolę propagando- 
wą, jak wychodźtwo niemieckie przed wojną świa- 
tową, winniśmy dbać z szczególną pieczołowito- 
ścią o rozwój polskiego szkolnictwa za granicą. 
W ogólnem obliczeniu przyjąć trzeba; że liczba 
dzieci polskich na obczyźnie, będących w wieku 
szkolnym, wynosi około miljon. Niewielki stosun- 
kowo odsetek ich pobiera naukę i wychowanie w 
języku ojczystym, olbrzymia większość oddana 
jest w ręce obcego wychowawcy, wpajającego w 
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tẹ młodzież wpływ obcej kultury. Najgorzej za- 
gadnienie wychowania młodego pokolenia przed- 
stawia się na gruncie Rzeszy Niemieckiej. Tu 
bowiem posiada ludność polska około 130.000 
młodzieży w wieku szkolnym, a z tego zaledwie 
2.200 młodzieży pobiera naukę szkolną w języku 
polskim. 


Ten niekorzystny stan rzeczy musi 


może i 
W tym punkcie opinja społeczeń- 
stwa polskiego jest zgodna. Komitet Zbiórki 
Funduszów na szkolnictwo polskie zagranicą, gro- 
madzący ofiary na rzecz szkolnictwa polskiego 
na obczyźnie, może liczyć na jak najżyczliwszy 
stosunek szerokich kół w całym kraju. Społeczeń- 
stwo polskie, szczególnie na ziemiach zachodnich, 
dobrze pamiętające zgubną działalność wrogiej 
polskości szkoły, najdrobniejszym datkiem niewąt- 
pliwie wspomoże ostatnie poczynania w kierunku 
naprawy istniejącego w zakresie stanu pol- 


skiego szkolnictwa zagranicą i żywiołowem popar: 
ciemjakcji pozwoli 
przeprowadzić. 


nakreślone zamiary i plany 


Największy ogród zoologiczny zamknięto. 

Z powodu braku środków utrzymania został 
zamknięty słynny na cały świat ogród zoologiczny 
w Hamburgu. Ogród liczył przeszło 2 tys. okazów. 
Utrzymanie go kosztowało około 5tys. zł. dziennie. 
W ostatnich czasach ze względów oszczędnościo- 
wych wydawane zwierzętom porcje zostały zmniej- 
szone o połowę. Weterynarze orzekli, że dalsze 
zmniejszanie porcyj zagraża niebezpieczeństwem. 
Najsmutniejsze jest to, że los zwierząt pozostaje 
nadal tragiczny.  Zewsząd, gdzie przez zarząd 
zamkniętego ogrodu wysłane zostały oferty co 
do nabycia zwierząt, nadeszła odpowiedź odmowna. 
Sprzedać uda się prawdopodobnie tylko kilka- 
dziesiąt okazów. A co będzie z resztą ? 


Swinie pożarły staruszkę. 

Policja amerykańska wykryła w Lacapelle- 
Marival zwłoki 78-letniej staruszki. Trup znajdo- 
wał się na podłodze mieszkania i był nawpół 
pożarty przez Świnie. Stwierdzono, że popeł- 
niono mord. Bandyci, których łupem padło zale- 
dwie 30 fr., zamordowali samotnie mieszkającą 
staruszkę, poczem w celu zatarcia śladów wpuścili 
do mieszkania należące do ofiary Świnie. Zwie- 
rzęta, pozbawione od dłuższego czasu pożywienia, 


zaczęły pożerać zwłoki. Obaj mordercy zostali 
aresztowani. 
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„DRWĘCA* — SOBOTA, DNIA 11-GO LUTEGO 1933. 


Miljon dzieci polskich w wieku : 
szkolnym zagranicą potrzebują 
szkoły w języku ojczystym. 


Jednym z doniosłych czynników, 
przedwojennym Niemcom drogę do potęgi politycz- 


Rząd zapowiada pomoc dla 
budujących małe domy. 


Ostatnio odbyło się pod przewodnictwem 
premjera Prystora posiedzenie Komitetu Ekono- 
miecznego Ministrów, na którem wysłuchano spra- 
wozdania z prac komisji, powołanej dla opracowania 
planu akcji popierania budownictwa mieszkanio- 


wego na r. 1933. Ze sprawozdania, złożonego 
przez prezesa Banku gospodarstwa Krajowego, 


wynikałoby, że mimo panującej depresji gospoda-. 
czej budownictwo mieszkaniowe w r. ub. nie za; 
marło. Czynnikiem ożywienia była nie ilość uru- 
chomionych publicznych kredytów budowłanych, 
ale przedewszystkiem spadek kosztów budowy, 
powodujący samorzutny rozwój drobnego budow- 
nictwa. 

Z tych względów też Komitet Ekonomiczny 
Ministrów uznał za niezbędne — mimo trudnych 
warunków gospodarczych — uruchomienie w roku 
bieżącym na cele pomocy dla budownictwa w r. 
1983 kwoty conajmniej 20  miljonów złotych. 
Z kwoty tej udzielane będą kredyty w wysokości, 
nie przekraczającej 50 proc. kosztów budowy i zł. 
4.000 na jeden domek. Jedynie w Warszawie su- 
ma krędytów będzie mogła być podwyższona do 
5.000 zł. na jeden domek. Pierwszeństwo w uzy- 
skaniu kredytu zostało przyznane tym budującym, 
którzy w stosunku do kosztów budowy będą po- 
trzebowali najmniejszego kredytu. 

Z publicznej pomocy kredytowej korzystać 
będą w zasadzie równorzędnie budynki murowane 
i drewniane. 

W dalszym ciągu Komitet Ekonomiczny Mi- 
nistrów postanowił spowodować uproszczenie po- 
stępowania przy zatwierdzeniu planów budowlanych 
oraz w celu obniżenia kosztów budowy spowodo- 
wać redukcję szeregu opłat państwowych i samo- 
rządowych, uiszczanych przez budującego. M. in. 
postanowiono obniżyć o połowę dodatek admini- 
stracyjny, pobierany przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego od budowlanych pożyczek gotówkowych 
amortyzacyjnych. 

W celu ułatwienia ludności nabycia działek 
pod budowę Komitet Ekonomiczny Ministrów 
ustalił warunki sprzedaży parcelowanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego państwowych 
terenów pod drobne budownictwo w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, Wilnie, Toruniu, Białymstoku, 
Brześciu n. B., Katowicach, Bydgoszczy, Dąbrowie 
Górniczej i Częstochowie. W miastach tych prze- 
znaczono do sprzedaży w ciągu rb. kilka tysięcy 
działek. 
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Dla dłużników rentowych 
województwa Pomorskiego 


Państwowy Bank Rolny zawiadamia, że na podstawie 
rozp. Rady Ministrów z dnia 27.4. 1932 r. (Dz. U.R. P. nr. 37 
poz. 378) uprawniony jest do zaliczania nadpłat, które po- 
wstały z powodu podwyższenia pierwotnych rat rentowych, 
ustalonych w kontraktach, zawartych z b. władzami pruskiemi 
na skutek dodatkowych kontraktów, zawartych z Okręgowe- 
mi Urzędami Ziemskiemi w okresie markowym lat 1920-1923. 
Nadpłaty te zaliczone będą na dobro dłużników w takiej 
ilości rat rentowych, przerachowanych na złote, jakiej od- 
powiadają dokonane w markach polskich nadpłaty, uznając 
te nadpłaty za równowartościowe wpłatom raty w markach 
niemieckich, przewidzianej w pierwotnym kontrakcie rento- 
wym, a więc zastosując do nich przeliczenie na złote we- 
„dług daty dokonanej wpłaty. 

Ulga powyźsza obejmuje jedynie tych posiadaczy osad 
rentowych, którzy sami klub ich spadkobiercy dokonali 
przed 21. 5. 1924 r., wyżej wymienionych wpłat oraz dotyczy 
tylko nadpłat we wpłatach na poczet rat zapadłych przed 
21.5. 1924 r. 

O ile wpłacano nadwyżka w markach polskich nie docho- 
dziłaby do wysokości pełnej raty w markach polskich, to 
taka nadwyżka również podlega uwzględnieniu przy zasto- 
sowaniu niniejszej ulgi. 

Przy przyznawaniu ulg, jak wyżej, dłużnik winien udo- 
wodnić, dostarczając zaświadczenie Starostwa, że jest wła- 
ścicielem danej osady, t. zn., że: 

a) nabył ją osobiście lub w drodze spadkobrania, 

b) że wpłacał raty podwyższone i przez jaki czas, wyka- 
zując wiele całkowitych podwyższonych rat wpłacił. Tem 
samem dłużnik winien przedstawić *Bankowi zaświadczenie 
starostwa, że jest właścicielem danej osady, uwierzytelniony 
odpis umowy nabycia, zatwierdzonej przez O. U. Z., wzgl. 
Urząd Osadniczy, w razie zaś spadkobrania, dowód przejęcia 


raw, w postaci zaświadczenia sądowego oraz kwity, wzglę- | 
p : J = 


dnie uwierzytelnione odpisy kwitów na opłacone podwyź- 
szone raty rentowe. 

Podania takie winny być wnoszone 
Banku Rolnego, Oddział Grudziądz. 

Podając powyższe zainteresowanym do wiadomości, 
Państwowy Bank Rolny równocześnie komunikuje, że skargi 
dłużników © przerachowanie renty na podstawie umów 
dodatkowych, są nieuzasadnione i dłużnicy, którzy wystę- 
pują do Sądu o przerachowanie rent na podstawie umów 
dodatkowych, narażają się tylko na koszta, które są dość 
duże i doprowadzić mogą dłużników do ruiny. 

W tej sprawie zapadły już dwa wyroki na niekorzyść 
dłużników, a mianowicie: 

a) wyrok Sądu Najwyższego z dn. 1. 3. 1929 r. (O. S. O. 
1929 str. 524) w sprawie renty podwyższonej na osadzie, 
położonej w powiecie grudziądzkim, 

b) wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu z dnia 7. 1. 
1933 r. 11. b. X. 117-32 w sprawie renty podwyższonej na 
osadzie, położonej w powiecie toruńskim. 

Sądy te uznały, że podstawą do przerachowania jest 
renta, powstała na podstawie kontraktu pierwotnego, 
a nie umowy dodatkowej, a zatem przerachowanie renty 
przez Bank zgodne jest z obowiązującemi ustawami i rozpo- 
rządzeniami. 

Oba te wyroki wypadły na niekorzyść skarżących czyli 
dłużników, którzy narazili się tylko na poważne koszta. To 
też Bank, jako instytucja, która postawiona jest na to, aby 
dbać o dobro i rozwój rolnietwa, uprzedza wszystkich, którzy 
wnieśli skargi o inne przerachowanie renty lub zamierzają 
je wnieść, aby już wniesione skargi wycofali i nowych nie 


do Państwowego 


wnosili, bo z całą pewnością narażą się tylko na przegranie 
sprawy i koszta procesowe. 
Grudziądz, w styczniu 1983 r. 
Państwowy Bank Rolny Oddział w Grudziądzu. 
Ośmiu Polaków musi żywić 
jednego żyda. 


Warszawskie czasopismo ABC podaje wywody H. Koki- 
ckiego, autora słynnej książki „Zmierzch Izraelu“: 

„Cokolwiek można powiedzieć o kryzysie światowym — 
to w Polsce ostrą formę kryzysu zawdzięczamy temu, że 
musimy utrzymywać zgórą czteromiljonową ludność, nie 
wytwarzającą nic, a żyjącą tylko z pracy innych. Ośmiu 
Polaków musi wyżywić jednego żyda! Oto naga prawda. 

Zydzi doskonale zdają sobie sprawę z tej rzeczywistości 
i rozumieją, że taki stan rzeczy nie da się utrzymać. Nie 
myślą jednak o zmniejszeniu liczby żydów w Polsce przez 
emigrację. Raczej propagują myśl, by bezrobotai Polacy 
szli w dalekie kraje. Sami pragną zostać i — aby to umoż- 
liwić — rzucają wśród samych siebie myśl przebudowy spo- 
łecznej ludności żydowskiej. Pragną się przemienić na naród 
normalny i w tym celu wytworzyć wśród siebie warstwę 
rolniczą, robotniczą i urzędniczą. 

Przypuśćmy, że te postulaty żydowskie dałyby się urze- 
czywistnić. Czyim to stałoby się kosztem ? i 

Liczby urzędników publicznych mnożyć nie możemy ze 
względów budżetowych, żydzi więc, wchodzący w wielkiej 
liczoie w nasze urzędy, rugowaliby Polaków. Mnożenia 
liczby robotników w przedsiębiorstwach kalkulacja nie wy- 
trzyma. Robotnicy żydowscy, wchodzący do fabryk i przed- 
siębiorstw, wyrzucaliby na bruk Polaków. Ziemi także nikt 
nie rozmnoży, a ciasnota wśród ludności rolnej w Polsce 
jest oczywista. Oddając ziemię żydom, nawet dzisiejsze nie- 
użytki na Polesiu, które musi stanowić naturalne ujście dla 
zdesperowanej ludności małorolnej i bezrobocia w Polsce, 
pozbawialibyśmy chleba wiejską ludność rdzenną. I tak w 
każdej dziedzinie widzimy, źe istnienie w Polsce gęstego 
skupienia żydowskiego odbiera chleb ludności rdzennej, 
skazuje ją na bezrobocie i głód i rzuca na pastwę wszelkim 
wichrzeniom wywrotowym. Fakt, że żydzi od wieków  znisz- 
czyli w Polsce rodzime mieszczaństwo i sami zajęli jego 
miejsce, wynaturzył nasze życie gospodarcze i polityczne, 
a miasta, które na zachodzie Europy są ośrodkami narodowej 
kultury i myśli, uczynił u nas ogniskami obcych wpływów. 

Ostrość spraw żydowskiej w Polsce nie da się prze- 
słonić żadnym listkiem figowym, na to żydów w Polsce jest 
o wiele zadużo. 

Zydzi stali się w Polsce ciężarem i nie potrafimy ich 
znieść,tembardziej, że nie byli Polsce nigdy ojcem ani matką. 

Nie jakiś rasowy antysemityzm, 1a twarda rzeczy- 
wistość stawia przed nami dylemat: My albo oni. 
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Bibija Gutenberga nie zostanie 
sprzedana. 

- Swego czasu rozeszły się niepokojące pogłoski, 
jakoby znajdująca się w Pelplinie „Biblja Guten- 
berga” miała zostać sprzedana. Po zasiągnięciu 
informacyj na miejscu okazuje się, 
że pogłoski oœ sprzedaży tego cennego 
zabytku nie polegają na prawdzie. Zaprzeczył im 
kategorycznie Biskup pelpliński w rozmowie ze 
starostą powiatu tczewskiego oraz probo- 
stwo tczeskie. 


Sprzedaż ta była aktualna przed dwoma laty. 
Spodziewano się uzyskać za Biblję Gutenberga 
miljon dolarów i za kwotę tę wznieść gimnazjum 


i inne humanitarne instytucje w powiecie. Oferenci 
dawali jednak ostatecznie tylko 1,200.000 marek 
niemieckich, wobec czego transakcja nie doszła do 
skutku, tembardziej, że w sprawę tę wmieszała 
się Warszawa, a Wat;,kan wystąpił podobno 
z zamiarem zabrania Biblji do swej bibljoteki. 

Podówczas miała ona być sprzedana rzekomo 
do Ameryki, a faktycznie do Niemiec. 

Pewien poważny uczony zagraniczny, który 
przed pewnym czasem studjował ten zabytek, skon- 
statował w nim brak kilkń inicjałów na niektórych 
stronach. 

Egzemplarz „Biblji Gutenberga” znajduje się 
w Bibljotece Seminarjum Duchownego w Pelplinie. 
Jest to egzemplarz wydania drukowanego w Mo- 
guncji ok. 1454—55 r. i należy do najstarszych 
druków Biblji. Biblja Gutenberga w tym układzie 
czcionek, tj. z pierwszego wydania, zachowała się 
dotąd tylko w 22 egzemplarzach, znajdujących się 
m. in. w Berlinie, Goettingen, Edynburgu, Lipsku, 
Leningradzie, Londynie, Moguncji, Wiedniu, N. Jorku, 
Lizbonie i Rzymie. Pelpliński egzemplarz jest za- 
tem jedynym egzemplarzem najstarszej Biblji Gu- 
tenberga w całej Polsce. 


Walka dziewczyny z niedźwiedziem. 


Na wybrzeżu morskiem Liineburgu (Niemcy) 
rozegrały się zajadłe zapasy między młodą dziew- 
czyną i niedźwiedziem, którego przyprowadziła 
gromada wędrownych cyganów. Zwierz pokazy- 
wał sztuki i zarabiał tem na życie dla siebie i dla 
swych panów. — Podrażniony czemś jednego dnia, 
urwał się z łańcucha i rzuciwszy się na przecho- 
dzącą dziewczynę wiejską, wziął ją w uścisk swych 
łap i obalił na ziemię. 

Ku przerażeniu przechodniów zaczęła się 
gwałtowna walka między napadniętą i napastni- 
kiem. Dziewczynie nie udało się wprawdzie wy- 
swobodzić z potężnego uścisku, ale zdołała tak 
mocno chwycić bestję za przednią łapę, że niedź- 
wiedź nie mógł zatopić w jej ciele pazurów. Roz- 
wścieczony tem, chciał ją ukąsić w głowę, ale i to 
mu się nie udało, gdyż odpychała go uwięzionemi 
w swych rękach łapami. 

W międzyczasie nadbiegli na pomoc odwa- 
żniejsi wieśniacy, którzy skłonili zwierza kijami 
do porzucenia dziewczyny i szukania ucieczki. 
Pojmano go i wzięto znowu na łańcuch. Dzie- 
wczyna wyniosła z całej opresji tylko lekkie po- 
drapanie ramion i nieznaczne obrażenia głowy. 
Nagłe obalenie na ziemię spowodowało jednak 
złamanie uda. 


